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ZWYCIĘSTWO.
Wśród ciężkich niepokojów i strapień spo­

wodowanych naszem położeniem zewnętrzuem 
zawitała dla duszy polskiej przecież jakaś na­
dzieja i otucha od wewnątrz. Z łona narodu 
samego odezwał się potężny głos i zwiastował 
dobrą nowinę. .Streszcza się ta nowina w kilku 
słowach: Wielkie zwycięstwo zasady narodo­
wej w wyborach z 26  styu n ia .

Wyznajemy otwarcie, że wyborów tych 
mających rozstrzygnąć o losach zmartwychpc- 
wstałej Ojczyzny nasraj oczekiwaliśmy z niepo­
kojem. Słusznie nazwano jc skokiem w ciem­
ność. Tkwiło w nich ryzyko wielkie.

Ustawa wyborcza oparta na zasadzie pro- 
porcyonalności nie była jeszcze nigdzie przed­
tem na ziemiach polskich wypróbowana. Do 
urny wyborczej powołano olbrzymie rzesze wy­
borców między nimi młodzież od lat 21, tu­
dzież kobiety, które praw politycznych dotąd 
wcale nie posiadały. Ludność dawnego Kró­
lestwa Polskiego miała wogóle dopiero po raz 
pierwszy wziąśc udział w wyborach bezpośred­
nich i powszechnych. Znana nam wreszcie była 
ta szalona ag tlący a nawet nie polityczna ale 
społeczna skierowana przeciwko podstawom 
laszego bytu narodowego, jaką na ziemiach 
polskich rozpętano. Najruchliwsze i najbardziej 
trzykackie stronnictwa odrzuciły w kąt hasła 
zarodowe, przyswoiły sobie natomiast i głosiły 
aasady przejęte jawi ie, lub w formie zakaptu- 
rzonej od rosyjskich bolszewików. Rzetelnego 
patryotę Kolaka, który z tego wszystkiego spra­
wę sobie zdawał, musiał ogarnąć lęk i niepokój.

Tymczasem wszystkich nas .którzyśmy się 
ptrachrli i niepokoili, spotkała wielka niespo­

dzianka. Pracujący lud polski przemówił. O a  
zwał si«i zarówno pracujący w pocie czoła na 
roli włościanin, jak i zatrudniony w ciężkin 
znoju po fabrykach i kopalniach robotnik, do 
chóru przyłączyły się niewiasty, matki i gospo? 
dynie polskie, nie pozostała na boku dojrzalsza 
młodzież tak męska jak żeńska, dorzuciła wresz­
cie swój głos także inteligencya po wsiach 
i miastach. Wszystkie zaś te koła i grupy społecz­
ne w ogromnej większości swojej oświadczyły się 
za tem, że pragną mieć Polskę zorganizowaną 
na zasadach zgodnych z jej wielką przeszłością.

Stronnictwa skrajne socyali^tyczne, kio-> 
rych agitacya odwoływana się do najniższych, 
instynktów natury ludzkiej, przegrały z kretesem; 
i będą stanowiły w sejmie znikomą mniejszość,} 
Właściwi socyaliści uzyskali mało co więcej) 
nad 20 mandatów; nie lepiej wyszli na wybo% 
rach ludowcowe radykały z pod znaku Thu- 
gutta w Królestwie, a Stapińskiego w Gaiicyi. 
Wątpić należy czy razem z socyalistam stano­
wić będą 10  procent ogółu członków sejmu. 
Najwspanialszy przykład solidarności narodowej 
dała stolica Polski Warszawa, lista hom ua. 
narodowa z Paderewskim ‘na czele zdobyła ram 
na 16 mandatów aż 11, socyslistom przypaliły, 
tylko dwa, a żydom trzy mandaty.

Podobny los spotkał socyaiistów także 
w Lodzi, w tern najbardziej fabrycznem mieś­
cie polskiem i w Częstochowie.

Są okręgi w Królestwie gdzie lista naro*. 
dowa przechodziła w całości tak, że przeciw­
nicy, nie uzyskali w nich ani jednego mandatu. 
Tak wydarzyło się n. p. w okręgu 8 {powiat 
słupecki, koniński i kolski) gdzie przeszła
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w całości lista Polskiego Zjednoczenia Ludo­
wego (7 mandatów), w okrrgu 10 (powiai: ka­
liski i turecki) gdzie wszystkie 7 mar;datów 
zdobyły stronnictwa narodowe, dalej w okręgu 
26 (powiat kielecki, włoszczowski, i jędrzejcw- 
sk i) gdzie stronnictwa narodowe uzyskały rów­
nież wszystkie 8  n andatów. Takich okręgów 
(jast jeszcze więcej. W  innych znowu okręgach 
[pozostali Łoeyaiiści i Thuguttewcy w znikomej 
łriniejszcści, uzyskawszy jak n. p. w okręgu 7 
((powiat włocławski i nieszawski) na 6 manda­
tów  tylko jeden, w okręgu 9 (pow. łęczycki,

I kutnowski, gostyński) na 7 mandatów także 
tylko 1. Vt- okręgu 13 (pow. łódzki, łaski i 
brzeziński) na 10 mandatów zdobyły grupy 
Frareclowe 6, Thuguttowcy 1, sccyaliści 1, ży- 
fdzi 1 i Niemcy i .  W okręgu 29 (powiat 
jkęćk iński i dąbrews ki) przypadło socjalistom  
l  a 9 mandatów tylko 3 ,  w okręgu zaś 30  
(pcw. częstochowski i radomskowski) na 9 
nanćstćw przypadło Thugutiowcom 2. Tu na­

jeży zwrócić uwagę, że ostatnie 2 okręgi (29, 
10) obejmują ogromne ilości robotników fa­
brycznych. Stronnictwa skrajne rozwijały tu 
p jadła agitację, poniosły pomimo tego zupeł- 

kięskę. W jednym tylko okręgu miechow­
skim, położonym tuż przy granicy galicyjskiej, 

dało się Thugutiowcom i socjalistom przy 
(ozy. .'cięciu straszliwego terroru, przyczem nie- 
Azdrj gane się przed jawnemi gwałtami i wy­
nurzeniem, przeprowadzić 5  swoich kandyda­
tów. Zdaje się jednak, że wybory z tego o- 
ftręgu zostaną unieważnione.

Także w Galicyi zachodniej przedstawiają 
|ię wyniki wyborów z punktu widzenia naio- 
Jdcwtgo pomyślnie. Socyaliści zdobyli tu zni*

i

liczbę mandatów, Slapi ńszczycy
krę-

Vi5V.Vł t..'

(koma tytko 
j^iri mieli pcwiimejsze powodzenie tylko w ©kre 

Tałnobrzeg-Nisko i jasło-K rosn o-S an ok .
Jeżeli do wybranych już posłów narodo- 

eh ? Galicyi zachodniej i z Królestwa do­
damy posłów Polaków do byłego parlamentu 
ausiiyackiego 2 Galicyi wschodniej, którzy za­
siądą w sejmie polskim jako przedstawiciele 
tam tejszej ludności polskiej, tudzież posłów 
je W ie,ł <-r»o!ski 3 zo Śląską cieszyńskiego, to 

t do przekonania, że w maiącym 
i i ę zebrać już w  najbliższą niedzielę 9 lutego 
jpUwszym sejmie polskim, stronnictwa ducheło 
.nsredowym natchnione, będą stanowiły ogrem- 

w itlczość. Zaciekłość partyjna i hasła prze- 
iw; c l u nie uzyskają tom przewagi. Należy się 
ł ':z , i.o spodziewać, że s; jm ten położy pod 
li- dewe państwa polskiego podwaliny zdrowe 
ji :'oyamae. Co zaś jest rzeczą szczególnie wa- 
£jią, że także przewaga i znaczenie narodu

polskiego, skutkiem wyniku wyborów wzrośnie 
na zewnątrz wobec koaiicyi. Przewrotni przy­
wódcy Czechów, oczernili lud polski wobec 
koaiicyi, jako w przeważnej ilości zwolennika 
haseł bolszewickich. Otóż teraz będzie mogła 
Europa zachodnia i Ameryka przekonać się, 
jakie jest prawdziwe, rzetelne narodu polskie­
go oblicze. Liczymy też na tc , że w oboz e 
większości narodewej, wstrętne partyjmetwo 
ustąpi na plan dalszy, na pierwszy ześ pian 
wysunie się ogólny interes narodowy.

Pod względem zawodowym, to w sejm'e 
polskim zasiądzie największa liczba włościan. 
Jestto zupełnie słuszne i sprawiedliwe. Wło- 
ściańslwo bowiem stanowi najliczniejszą war­
stwę narodu. Wyrażono wprawdzie z tego po­
wodu po różnych dziennikach obawy, czy sejm 
złożony w przeważnej liczbie z włościan i ro­
botników potrafi podołać wielkim i trudnym 
zadaniom, jakie go czekają. Odpowiadamy na 
to, że my tych obaw niepodzielamy, Jesteśmy 
głęboko przekonani, że posłowie włościanie 
spełnią godnie powierzone im zadania. Ju i  
wielki nasz wieszcz narodowy Adam Mickie­
wicz w artykułach pisanych w r. 1849 w ga­
zecie francuskiej, która wychodziła pod nazwą 
„Trybuna ludów*4 występował przeciwko tym, 
którzy twierdzili, że kandydaci chłopscy nie 
mogą mieć wykształcenia i biegłości, potrze­
bnych do kierowania sprawami kraju. Dowo­
dził on, że dla przedstawiciela ludu, rzeczą 
istotną „jest charakter moralny, jest siła mo­
ralna, jest talent, to znaczy dar nieba“.

Oby takich właśnie znalazło się między 
posłami włościanami jaknajwięcej. Sił zaś da­
chowych, które przy układaniu i opracowan a 
tfek konstytucyi jak i innych ustaw, przyjdą 
im z pomocą, niewątpliwie niezabraknie. Zre­
sztą przyszły sejm nie będzie pozbawiony 
także posłów z kół inteligencyi i różnych 
fachów.

Pokrzepieni zatem na duchu i pełni naj­
lepszych nadziei, witamy pierwszy, po latach 
przeszło 125 zbierający się sejm ogólno pol­
ski. Szczęść Boże wielkiej pracy około odro­
dzenia godnego lepszych losów narodu.

SIKS W ?

w bytem  K rólestw ie polskrezs.
Z 'dotychczasowych zestawień okazuje się, JŁ6 

w Królestwie polskiem wybrano:
Stanowczych zwolenników narodowej de- 

lrokracyi 1#»
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.Grupy narodowe, które w wiela okręgach łą­
czyły się z Nar Dem. uzysksJy f i

Narodowy Związek Robotniczyi 8
Narodowy Związek Robotniczy] sarnęctejŁebite

zdobył 8
:» Grupa ks. Blizińskiego 11
Piastowcy samodzieliae 2

i Dołach Bia(NHk>w’ców 8
Razem uzyskały grupy IniroSowe maiulatów 13G 
Thugutowcy: uzyskali mandatów, 32
Socyaliśd '  13
Razem 45
• Żydzi zdobyli a śźyisffciągo w Królestwie 8 man­
datów, Niemcy 2* kobiet wybrano 2, p. Balicką i Ire­
nę Kozanowską.

Według zawodów dzielą się .wybrani ^  Króle­
stwie posłowie jaK następuje:,
(Wtuściein .79
jOficyabstów rolnych 9
robotników . >4
rzernaeśtiriiŁków 8
nauczycieli ludowych 5
nauczycicH szkół średnica 14
idbiensiikaizy i literatów 12
przetny: łowców: 1 "  ; 3
księży (mśękry ,iwm łes. Aroybfjsrfitti ...Teodor o - '

wioz)^ 11
"rabanów 7
'łjriwiłikwW . -7
artystów-muzyków U^adcrewsk*) U
^łżynierów ~ fj
lekarzy 7
urzędnikóv,r prywatnych to
urzęditików państwo^ ych 3
Zttemdan 4
”r-ofe«orów 5

Razem 1 —a  w-- 190
Brakuje jeszcze sl Króletstwa. pclsKiego i Brało- 

etockiego okręgu wiadomość o  52 posłach, Uderza - 
ją co mułą jest liczba wybranych żydów .wszystkie­
go S. ir~.

Polska pożyczka państwowa
POLSKA  POŻYCZKA PAŃSTW OW A

Do budowy i należytego zorganizowania pj 
wstającego w bezach naszych państwa polskiej 
potrzebne są znaczne fundusze. Któż ma tej uŁ Ĵchl 
M  Ojczyźnie naszej owych funduszów dostarczyć 
Kfifż mnj’' jeżeli nie synowie tej drogiej matki nasz) 
jeżeli nie my wszyscy, jeżeli nie cały naród polsl 
Ojczyzna jednak darowizny od nas nie potrzebuj 
Majątek! społeczeństwa i kraju polskiego jest U 
znaczny', że państwo polskie będzie miało z czes 
czerpać. Na razie atoJi(, zanim zasilą skarb pols: 
uchwalone przez, sejm podatki i daniny, inusi ti 
skarb postarać się o  zaciągnięcie na bieżące najp; 
niejsze potrzeby państwowe tymczasowej pożycz!' 
Pożyczka też taka oprocentowana na 5 cd sta ,zt 
stała W p isan ą . Ciąży wobec tego na nas wszys 
kich którzy dobra Ojczyzny pragniemy,, święty , 
bowiązek n a b y w a m  tej pożyczki i dostarczani, 
taki spoob państwu polskiemu niezbędnych dłoń fut 
d uszów

Odzywamy się wobec tego Q5 wszystkich Wi 
Kochani lmsi bracia Czytelnicy z gorącem wezwi 
niem abyście wedle sił ii możności tę pierwszą" pe 
ską pożyczkę państwową kupowali. Jeżeli 'mmc 
tylko gotowe pieniądze leżące czy to w domu, cz 
w jakiej kasie złożonej, to doprawdy wićrzajeie suu 
nie możecie nic lepszego zrobić, jak ulokowa je  ; 
polskiej pcżyczoe państwowej. Oddacie nnzeto.pt 
tylko Ojczyźnie? usługę, ale -nadto sobie samym i 
służycie najlepiej. T e  nędizne papierki korono 
które trzymacie w dorun |w> skrzynkach i kom ora. 
•nic dają Wam żadnego procentu, nadto tffciloży tu 
liuętać, że zapewne wkrótce wyjdą mie w państw!. 
polskfcm z  obiegu. My bowiem otrzymamy wiew' 
długo nasze własne polskie meniądze.

. Cóż lepszego można, wobec tego zrobić z \r<
.meiowenri koroitami jak ulokować je  w roisluej pc; 
życzce państwowej. Nabywając tę pożyczkę o p s l j 
wacie, się mało wartościowych koron, otrzyma jecl- 
/. góry za rok pięć i r*>ccut cd woich pieniędzy i ?a\

'ALEKSANDER PETfcKUY.

DZIECI.
(Z w ęgierskiego.)

K ■
v~" Serce mocno uderzało mi w piersi. Szpieg Był 
i ufcrj wał się w najbiiższem moi en i sąsiedztwie.

W iczorem wydałem moim żołnierzom rozkaz, 
aby cała kompania czuwała w pogotowiu de odpar- 

#d a  silnego ataku.
Kiedy noc ogarnęła ziemię, ogień karabinowy 

iustał zwolna po obu strouatii - zapanowała cisza. 
*Skotttrołowałem, ozy wurtow nioy" są na swoich sta­
nowiskach, poczem w towarzystw ie jednego żołnie­
rza udałem się uo chaty starego Rusina, tam się 
jajCfwiem zakwaterowałem.
i  '■ Stary spał w ogrodzie, przykryty jakimś podar- 
fojn kocem, obok niego zaś dzieci.
\  5V mojej izbie zanieniłem ubranie z. żp4nje,rzein

któremu poleciłem położyć się do mojego łóżka, jx 
czem z zachowaniem największych ostrożność; 
wyszedlctiuprzcd dem. Miody kadet, który ml tąkż; 
towarzyszył w rej u ebezplccenej wycteezoz, <a|ćr.v;. 
się pomiędzy drzewami (nawiasem dodać trzeba, a 
jego zawodem cywilnym było z a p u ś n i c t ws a i  
za* przyczaiłem się za krzakiem bzu.

Czekaliśmy.  „
Było już dcbr» po pó'::ccy. tymczasem ai 

słychać było żadnego szmeru, nic się wokół nir 
działo.

żuczy-nałem już przypu. że to wszysticY
było wyiwcrcm bujnej ' muz i i dziecięcej, gd; 
wtem do uszu moich dobiegł jakiś ściszony szeiesk 
Zacząłejii nasłuchiwać. Spostrzegłem jakąś mglisti 
postać, która przesunęła się obok niaue kocim kro 
kiem. Domyśliłem sic, że to nasz gospodarz, Dujrzci 
rozpływający cii się w ciemnością nocnej aaiysóv 
jego postaci nic mogłem. Rzucił się na zitmłę i pet 
zając na brzuch u lub posuwając się na oz\v*iakacb 
przelwad.ii się cicimleńko w stronę psiej budy,/
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pewniaeie sobie na przyszłość gotówkę w polskiej 
walucie jaka u nas niezadługo zacznie obowiązywać 
w m iejsce am iryackiej waluty koronowej.

Skarb /.as państwa polskiego zapewnia najzu­
pełniejsze bezpieczeństwo. Państwo polskie nie ma 
do tego czasu jeszcze żadnych długów. Jestto  pierw­
sza pożyczka jaką ono zaciąga. Spieszmy zatem na 
wyścigi z ulokowaniem posiadanej gotowizny w 
pierwszej polskiej pożyczce państwowej. Do naby" 
eta tej pożyczki niepotrzeba wielkich funduszów# 
kto uskładanych 56 K niech kupi pożyczki za 
50, kto ma sto niech kupi za sto.

Lepiej zrobi nabyw ając tę pożyczkę, aniżeli 
gdyby złożył pieniądze w jakiej kasie lub w banku. 
Bank bowiem policzy mu od włożonych pieniędzy 
oo najwyżej 3 procent z dołu# skarb zaś państwa 
polskiego zapłaci mu od złożonych pieniędzy 5 pro­

c e n t  odrazu z góry. Czyż nie lepiej w ięc w ejść w 
'posiadanie polskiej pożyczki aniżeli oobładowywać 
's ię  książczfkami różnych kas lub banków.

(Mezwa de zitt,..#,, polskich w Gunoji.
.... \ Towarzystwo kredytowe ziemskie i Związek 
^ fein ian  we Lwowie zw racają się do ogółu Ziemian 
polskich w GaLicyi w dzisiejszej przełomowej drwi­
li dla Państw a Poskiego i O jczyzny z g«r ..,i a
śerdecznem wezwaniem, ; '  Z iem ian- . 

'nulnęli obowiązku na nich Lcego subskry. eyi 
jajożycaki państwowej w wydatnej, do indywidual­
nych stosunków zastosowanej mierze.

Chcąc ułatwić spełnienie tego obowiązku wo- 
; b ec Ojczyzny, oświadczają, że subskrypcyę na tę 
[pożyczkę przyjm ują: Galicyjskie Tow arzys’ re- 
Ldytowe ziemskie i Związek ziemian w kasie „  iąz- 
'.Kn Ziemian we Lwowie, ul. Kopernika L. 4. a nie 
"wątpimy, że pp. Ziemianie jak  najliczudej wezmą w 
tej akcyi udział. . —

Stefan Moysa, Albin Rayski- Jan  Konopka, Jan  
.j?Lvien ■* kki-under Dąmbsla, Adam Głaźewski. 
Adam wotiopka, Kazimierz Przybysłar. ski.

Z BÓ JEC K I NAPAD CZECHÓW  NA ŚLĄ SK .
W alki zacięte o  Śląsk toczyły się w ubiegłym 

tygodniu dalej. Hordy czeskie pod względem °  be­
stia lstw a nie ustępują w niczem Rusinom a  moża 
ich nawet przew yższają. W yszło też obeomie na! 

i jaw  całe szelmostwo tych słowiańskich bastardow; 
jakimi są Czesi, okazało się bowiem, że koaKcya nia 
upoważniła wojsk czeskich do akcyi podjętej na 

I Śląsku cieszyńskim- Stw ierdził to w soosób urze- 
s dowy angielski pułkownik W ade na podstawie w y* 

ników podróży, jaką odbyli kapitan Rawlings przed-i 
stawiciel trnsyi angielskiej w W arszaw ie i porucznik} 
Foster przedstawiciel misyi amerykańskiej w W ar* 
szawie do Morawskiej O straw y i do Pragi. Stw ier­
dzili on,i mianowicie, że żaden z oficerów koalicy j 
służących w arniii czeskiej nie otrzym ał od sw ego 

s rządu pozwolenia na mianowanie siebie członkiem 
kom isyi między koalicyjnej lub do zabierania głosu 
Inmeniem kioaicyi. Okazuje sę więc, że Czesi podjęli 
napad na Śląsk na własną rękę bez porozumienia a 
koalicyą minister zaś czeski Svehla aodał do tego. 
jeszcze w  mowie sw ojej w Pradze wygłoszonej po-, 
dłe kłamstwo, iż rząd polski udzielił do tego k rokuj 
ze swojej strony tmrwolenia. —  Prezydearf mini­
strów Paderewski zaprzeczył tcniu liajkategryczuieji 
i zażądał od kbalicyi szybkiego pośrednictwa na 
korzyść ludności Śląska. Tym czasem  Czeskie zbiry, 
dopuszczają się w Zagłębiu Karwińskietn straszli­
wych nadużyć, aresztując i rozstrzełiwując górni­
ków. W  ubiegły czwartek np. odbyło się aż 46 po­
grzebów zabitych polskich górników. Aresztowano 
dotychczas przeszło 800 polskich górników.

ZAWIESZENIE BRONI NA ŚLĄŚKU.
Z P aryża nadeszła depesza donosząca, że  lcba- 

licya ustaliła, iż oddziały wojskowe zarówno polskie 
jak  czeskie cofną się po obu stronach Cieszyna 
tak# aby neutralność okręgu przemysłowego została

«•
Kiedy się tam dostał, zawołał cichym głosem 

• psa i pogłaskał wierne zwierzę, które na widok 
'"■swego pana łasiło się radośnie. Nasz s'-irv przy­

w iązał coś do obroży kundla i z; ; ;;•> właśnie
spuścić z łańcucha, kiedy ja  nagle wyskoczyłem  

krzaka- podbiegłem ku niemu i zawołałem :
Na. kolana! Ręce do góry!

W pierwszej chwili stary jakby skamieniał, ale 
trwało to tylko sekundę s '■■■:, ełnniast błysnął w je- 

-ęee wyrwany zza cholewy buto nuż. 7. błyska- 
v:i,.rjią  szybkością zdrajca rzucił się na mnie. Nie 
fchdąLm  strzelać, aby nie zwrócić uwagi nieprzy­
jaciół i ni? alarmować moich ludzi, zatem kolbą 
rewo? w en; uderzyłem go silnie między oczy, tak­
że padł na ziemię. Zerwał się i runął znowu no 
śm ie. W  tejże -w m ej chwili posłyszałem jakiś I 
m ój kadet opuścił sw oją kryjów kę i biegł mi z , 
aićeą. W c dwóch daliśmy sobie radę. wkrótce ze 
starym , który przyznać trzeba jak na swój wiek, 
okuwa? wcale niepospolitą siłę. Podszedłem do uja- 
iuiącego przeraźliwie psa. Zawarczał groźnie. Ka­

det pochwycił go silnie obu rękami, przygniótł do 
ziemi. tak. że udało mi się zza obroży jego wydo­
stać kawałek zapisanego papieru. Ten list zawierał
następujące słow a:

, M iejcie się m  baczności, na jutro coś się przy* 
goto-wuje; dam wam znać. Dzisiaj spijcie spokojnie, 
nic atakujcie. Nieprzyjaciel silny, czuwa“.

Zastanowiłem się, oo teraz czynić należy. Po 
krótkiej chwili powziąłem odpowiednie postanowie­
nie: Zatknąłem papier znowu za obrożę kundla i snu* 
ściłani psisko z łańcucha.

Pies zaczął biegać dokoła w podskokach, obwą­
chiwać mnie, kłapać zębami, alo z m iejsca się t»ł« 
ruszał. B y ł doskonale wytresowany.

— Odeślij psa! — rozkazałem staremu, który  
de spuszczuł z nas. < ••■ n d?.vko połyskujący chi 

oczu.
W iedział, że jest w naszej mocy, nie staw iał 

już w ięc oporu Kiedyśmy mu zdjęli więzy z rąk 
i nóg podszedł do p.s£> pogłaskał go i zakomende- 
t o  wa ł:
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topcwniouą, az do uregulowania ŚÓÓruWżeż Jconfe- 
fencyę pokojową. Rozpoczęły5 się więc układy o 
jpzęjui i toczyły ppzez cala niedzielę 2 lutego w 
kleóćzmfib v  kwaterze polskiej i w Cieszynie w 
fv. merze c/esldej. W jxje& o działek układy toczyły 
jię clii lej, co nie przeszkodziło jednak Czechom za­
jąć w zdradziecki sposób miejscowość W isłę i Izde- 
nę. Pisma berlińskie doniosły, że koalieya wydala 
to kom mdy w ojsk czeskich rozkaz wstr-zyinama 

kroków woenuycI\ przeciw Polakom. Wiadomość 
la wyjaśni-!, dlaczego Czesi pierwsi na froncie zgło- 

się do komendy wojsk polkic-h z pr.ópózycyą za:- 
k kszenia broni.
{L AŻNA DEPESZA FRANCUSKIEGO MINISTRA 
1 o P  RA W-Z A GRANICZ. DO PADEREW SKIEGO.
i ' 7 piątku na sobotę 1 lutego w nocy otrzymał
fnezyden t lninisrów Paderewski od fryiiouskiego 
imbstra spraw zagranicznych Pkzonu telegram 

(treści mutę-pującej:
[ Mam zjiszozyt potwierdzić odbiór t̂odegnaauu, 
ł-tiórym mjife Pan zawiadomił, że na wezwanie ge- 

erafa Pił-sudskLgo i w porozumieniu z Konńtete-m 
j v  rodowym w Paryżu olijął Pan urząd Prazjadenia 
Hiuistrów i Mi ni.si! a spraw zewmę^znydt^Ifeśęktóę 
jK.nu- za uczucia. co do których mnie Pan fóskfiwde 
jpizy tej sposobności zapte-wnił. Przekonaily^że |*o- 
p.-.ćanie państw a polskiego w jego bfsforycżrtych 
p.iauSSeh''^ wolnym dostępem do morza jęst jednym 
jr pierws zy cii warunków sprawiedliwego i trwałego 

(AitAokojtt, rząd Rzeczy-pc^pMitej zgodnie z nieśmier- 
t-clnojm tr.igdycyami narodu francuskiego pędzie po­

b iera ł myeczywNtnieuiie tego włelkf&go' Ideału 
liwszęlkinń środkami, którymi rrtzpnnzildagś^Wązak' 
*rta ziemi ‘ fnmcirsklcj powstała pierwsza 'ałrtnia pol- 

zpiukfern Orlą białego!* W e Pran-
pT23ez 

Polski,
pciorego 'wie róść ffkteJRe) i oddanie się mogli spnzy- 
jfr.i erzc-ficy wypróbować i oceiiłć. Może Pan być 
ipewny, Panic Prezydencie Minisrów. że rząd fnanc. 
&B8.dal udzielać będrfe Polsce swej potratfćy i swego 
gpop-arcia w tern przeświadczeniu, że rząd zgody

■ssl-a walcząca" prAi 
jpyi również w- czasie okupacyi Kraju wasflU 
śJreprizyjatiela powstał Narodowy Komtfot

i'jed n ości, k tćry  Pan utworzył w porozumieniu z 
wszyskiemi dzielnicami, pokieruje narodem polskim 
ku przyszłości mu należnej w zupełnej harm-mii z 
rządami państw sprzymierzonych.

Telegram powyższy posiada wielkie znaczę' 
nie, zawiera bowiem pierwsze urzędowe oświadcze­
nie się Francyi w sprawie polskiej i uznanie namdo, 
wyTcii dążeń Polaków*. Zwrot o historycznych grami 
cach i o  wolnym dostępie ao morza jest szczególnie 
ważny i korzystny.

W IELKA M ISY A KOALICYI DO POLSKf-
.... Drąga depesza wysłana do ministra Pcdercw - 
sldego z  Paryża donosi, że niebawem przybędzie do 
W arszawy oficyalua misy a państw' koalicyi dla 
ostatecznego rozpatrzenia sprawy polskiej i wyda­
nia o niej opinii kongresowi pokojowej?u:. ‘ ' po­
trzeba chyba podnosić, jak dalece pierwszorzędnej 
.wagi będzie dla. mas przyjazd wspomnianej jnlsy-r.. 
Aby sobie należycie zdać sprawę z tego. jaką w agę 
przywiązuje koalieya do sprawy polskiej, \vv.-.ke­
czy; zaznaczyć, że z-c strony Anglii misyę tę będą 
przedstawiać: jenerał. Botha i sir Esn;e R o *  ard. ;

g e n e ra ł Ludwik Botka, obecnie członek aaj- 
wy-BSZieC tajnej angielskiej Rady, jest jednym z po­
śród K3kU* mężów stanu, którzy kierowali losami 
w ojny światowej. Urodzony w r. 1863 i wycUo.wasiR 
w Oksfordzie, jenerał Rotha był członkiem pierw­
szego transwalskiego Yolksradu. Podczas wojny 
w. rk 1900 z Anglią, Botha dowodził armią Boeruny 
po1 Ustąpieniu jenerała Jouberta. Od roku 1907 do 
191u był prezydentem ministrów Transwalą. W  la-; 
tąch 1914 i 1915 stal na czele ókłspedycyi koalicyi 
do południowo zachodniej A fryki gdzie zmusił 
Niemców do złożenia broni.

S ir Esme Howard, poseł, angielski w Sztok­
holmie od r. 191^ je s t  najlepszym pośród,dmgidskicli 
mężów stanu, z-lElWca stosunków słowiańskich. B y ł 
rriMtistrein spraw zagranicznych w czasie od 18r4 ~  
1895. Podczas wojny z Boeraini wstąpił do armii 
angielskiej jako prosty szeregowiec i zdobył medal 
waleczności, oraz inne odznaczenia.

—  Dalej.. Burek, marsz marsa!
Pies. posłyszawszy ten rozkaz, puścił się w dzi­

k ich  podskokach ku rosyjskim  stanowiskom.
— Go za mądre zw ierzę!.
Związaliśmy znowu naszego „gościnnego" go- 

jśpodnrza, postanowiłem przy nim wartę i udałem 
^się do mojej izby, aby się w spokoju zastanowić nad 
tem , w jaki sposób należy zużytkować zdobyte 
wiadomości.

Następnego wieczoru rozkazałem dwom pluto- 
ijiom cofnąć się nieco w tył, naturalnie z odpowie- 
sduiemi poleceniami.

Potem podeciłem, aby przyprowadzono do na- 
ja&zych okopów starego szpiega.

- — Widzisz* jak nas niewielu pozostało, tamci 
amusieli się cofnąć. Donieść o tern Rosyamoni przez 
#>sa.
, Rusin patrzył na niuie błędnym wzrokiem, nic 

tfłłe rozumiejąc.
■— No, spiesz się, zrób ta. co ci kazałem, w prze- 

fclwaym rażie zadyndasz na s.trsuc.zk u\ ■ ^

Stary  napisał to, co mu podyktowałem: 
„Nieprzyjaciel słaby, połowa odkomenderowa­

na, atakujcie dzisiaj, dam znak rakietą."
Pies pobiegł spełnić polecenie.
Czy pow rócił? pytasz!
Naturalnie! Rano leżał, jak zwykle, w swej 

budzie.
Około północy można było zauważyć po siro 

nic nieprzyjacielskiej jakieś ruelijó
Wartownicy zameldowali, że wróg ostrożnie się 

zbliża. Kazałem na słomianym dachu chaty wypu­
ścić rakietę świetlną. Słonia zapaliła się i jasna brną 
oblała postępujące przeciw nam-w dzikim ataku roz- 
wścicklone hordy. Zapomocą doskonałego ognia z 
naszych kryjów ek zdołaliśmy nieco przetrzebić sze* 
regi nieprzyjacielskie, a kiedy Moskale byli już tył"* 
ko o trzysta kroków od nas oddaleni,, wówczas na- 

. prawem i lewem skrzydle zaczęły trzaskać kara-* 
i biuy, sprawiając atakującym istna krwaw ą kąpiel, i 

— Naprzód! do ataku! — zakomenderowałem!, 
I Moi djl-ocy wybiegli z r:ow'ów i runęli na nią*



£

I
Nn odwrót przyjeżdża znowu do Paryża na 

fcongrcs pokojowy indsya złożona z naszych poł- 
jsklch uczonych należy 20 osob, między- innymi: prof. 
'jbuzel:, nrof. Kutrzeba, prof. Konopczyński. Rybar- 
jsłri; Sobieski i pastBr Barsche. Wdwcli specyał- 
jnyeh wagonach zabierze misya ze sobą. bibliotekę, 
bra.z .szereg aklów w językach francuskim, angiel­
skim  i polski iii.

POŁOŻENIE W E W SCH ODN IEJ Ua LICYI.
Walki z Rusinami trw ają dalej Lwów jest stale 

jbomlfcudo watry prze-z hajdamacko-prusko artylcryę- 
jMisya francusko-angielska, która przebywa . we 
[Lwowie pracuje gorliwie i zbiera wszelkie możliwe 
anateryały. W ysłał też przewodniczący tej misyi 
{jenerał Bartheleim  przez jednego z przydzielonych 
fenu oficerów, który umyślnjmi pociągiem pojechał 
Wo Budapesztu a z tamtąd samochodem do Paryża, 

ardzo szczegółowy raport o w seystkiem  co się i 
Iz i a k> i dzieje wc Lwowie i we wschodniej Galicya 
io/iiaiiia świadkóss do raportów włączone zostały 
iai-rzysiężone. Zanim koalieya sprawę całą roz- I 
< rzyga i linię dcmnrkacyjną wy-iknie, zaw artą zr>- 
lała we Lwowie ł lutego umowa polsko-ukraińska 
v sprawie obustronnego traktowaniu jeńców i Lnter- 
Owanycli. Obie strony zodow L.tziały się ao bez- 
czgiednego przestrzegania przepisów międzynaro- 
lowego prawa wojennego. . _______

Gen. Dowbor-Mnśntcki złoży} przysięgę.
Na dzień '26 b. m. Poznań przybrał odświętne 

paty — od rana ulice Poznania przyozdobione były 
Jiorągwiami polskiemi. O godzinie 9-tej z różnych 
jron miasta nadciągały liczne szeregi wojska polskie- 
;o na płac Wilhelmowski.

Po stronie wschodniej placu, na podwyższeniu, 
ttał cłtarz, przed którym niegdyś król Sobieski wy- 
fłuchał mszy świętej pod Wiedniem, przed pobiciem 
furków. W pobliżu ołtarza stały wysokie słupy, ozdo­
bione chorągwiami. Opodal stanęły na placu oddziały 
jroiska polskiego w sze> egach. Naokoło niego zgro-
» B  -L---------- "HBWB*"1"

przyjaciela, jak burza. W róg prażony ogniem z flaa- 
jki, wypierany bagnetem, rzucił się w dzikim popło­
chu do ucieczki, nie zdołał uiść jednak, został bo­
wiem okrążony.

Wtedy 10 zostałem ranny i., otrzymałem -odzna­
czenie dokończył rozgorączkowany wspomnie­
li i cni jbirucznik.

— A cóż stało się ze szpiegiem? — zapytał 
przyjaciel.

- -  Starego wyciągnęliśm y umierającego z pod 
.rumowisk jego chaty. A dzieci? Obydwóch malców 
^znaleźliśmy w piwnicy. .złączonych w serdecznym 
^ścisku. Nic się im nie stało złego.

— Opatrzność czuwa nad niewinnością— wtrą- 
ijcił gość.

— 1 ja tak sądzę — odparł porucznik.
Kiedyśmy wydostali dzieci z piwnicy, stary żył

je s z cz e . Na widok drżących wnucząt podniósł osta^ 
Hnim wysiłkiem ściśnięte pięśde i rzucił na niewiun* 
%łów ki tych mjalęństw strąszjie przekleństwo. B y łf j

madziły się bardzo liczne rzesie publlćż-iości O trż7 ; 
kwadranse na 10-tą zjawił się fta placu komisaiyat Na­
czelnej Rady Ludowej w otoczeniu zarządu. Po lewej * 
stronie ołtarza stanęły 3 panie ze sztandarami.

Wkrótce potem przybył samochodem generał 
Dowbór-Muśnicki, a gdy wchodził z pułkownikiem 
Konarzewskim na plac, orkiestra' wojska polfkiego za-' 
grała: „Jeszcze Polska nie zginęła*. Na komendę karne 
wojsko sprezentowało broń, a generał obszedł plac, 
pozdrawiając swoje wojsko donośnym głosem. — Po­
tem stanął przed ołtarzem z całym sztabem i grcriew 
oficerów.

Ks. prałat Łukomski w otoczeniu duchowieństwa 
rozpomr ofiarę mszy świętej, a orkiestra grała „Boże 

, coś Polskę"1.
Następnie wygłosił do żołnierzy krótkie przemó­

wienie ks. proboszcz Dyker, wspomniał o tycb, którzy 
legli w mogiłach, nie doczekawszy się tej wielkiej go­
dziny, stawił przed oczyma żołnierza polskiego obó- 
wiązek bronienia wiary i ziemi do ostatniej kropli krwi.’

Pot , u- donośnym głosem złożył przysięgę generał 
Dowbór Muśnicki, powtarzając jej słowu za ks. prała­
tem Lukcmskim,

Rota przysięgi brzmiała:
. „W  obliczu Boga Wszechmogącego, w Trójcy św, 
jedynego ślubuję, że Polsce, Ojczyźnie mojej, i spra­
wie całego narodu polskiego zawsze i wszędzie służyć 
będą,  ̂że kraju ojczystego i dobra narodowego do 
ostatniej krąpli krwi bronić będę, że komisaryatowi 
Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu i dowódcom- 
i przełożonym swoim, mianowanym prze: tenże komi- 
saryat, zawsze i wszedz;e posłuszny będę, że tak się 
zachowywać będę, jak to przystoi na mężnego i pra­
wego żołnierza Polaka, że po zjednoczeniu Polski zło-" 
żę przysięgę iol itisl ą, ustanowioną, prz-fc; poLkę 
zwierzchność państwową*.

Poświęcenia sztandaru dokonał ks. prałat Łukom­
ski. Odebrał go komisarz Korfanty i wręczył genera­
łowi, który go przyjął na klęczkach i ucałowawszy, po-' 
dał pułkownikowi Konarzewskiemu, ten zaś chorążemu,1

Z kolei przemówił jędrnie generał Dowbor-Mu£ 
nicki, poczem Korfanty wyraził pragnienie, aby sztao-
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to ostatnie słowa, jakie w yszły z  jego stygnących? 
warg.

Dzieci zabrałem  ze sobą, zawdzięczam hn prze*' 
cicż swoje życie i mwe-t więcej, bo życie n_oict? 
żołnierzy. M oja matka tkliwie zaopiekow ała się mat* 
caur, a dowied/ilawszy, się o w szynkiem , wzniosła' 
ręce do Boga, błogosław iąc w modlitwie dwojgu' 
niewinnym stworzeniom*. które ocaliły jej syna.

Z se-rdcczaietn uczuciem spojrzał poruazmłk na 
chłopców, na swoich malcówg jak ich nazywał I  
rzekł: a uśmiechem:

— Ufam. że. gorąca1 modlitwa bśogosławiąceł 
matki, przezw ycięży iniaWiwistafr bezbożoe 
ł^efełiaa* zbrocfaifezego dziadka.

\
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p dar wciska polskiego po wieki pozostał tak czy_tym 
f  nieskalanym, js i  w wielkim dniu dzisiejszym.

W końcu nastąpiło awansowanie na oficerów ca- 
*e? °  S2ercgu aspirantów, przyczem generał znowu prze­
mówił w krótkich słowach do ogółu żołnierzy i przyjął
awansowanych do gtpna^ oficerów przez podanie im
łęki.

okrzyk „N iechżyjet" na cześć głównodowodzące­
go wstrząsnął nsur&mi;

Uroczystość była skończona. Nastąpiła parada 
wojska. Komisaryat stanął przed Domem przemysło- 
wym, gdzie przedefilowały przed nim wszystkie gatun- 

^  ki broni.
Generała Dowhor-Muśnickiego zaniesiono na rę­

kach do samochodu, skąd dziękował otaczającym go 
tłumom. T

I

Słowacy są raczej braćmi Po- 
kfei-w, ap4ie li Czechów. <

Jeden z dziencfikarzy węgierskich odwiedził tn- 
Syniera Maks. tStrłfblą, członka Rady Narodowej sło­
wackiej' Oprosi? go, aby wypbwjs$ziąłv  swój pogląd 
na spravję' słowaćlą^oniz ns wygcd^M asaryka wo? 
bec pejgnego, ó dennijcarza węgierskiego, utrzymanego 
ł^ ci^ ^ m ep iżyiarn ^ tn  dla Węgier. Zapytany, jaki 
J^Cpcgjąd jegt? Ra twierozense Masaryka, że Czesi 

Jf> I^Sf&wac*/ aą dziećmi jednego (I) narodu a różni ich 
jedynie dyalekt — Strobel odpowiedział: Nie dziwię 
»ię temu twierdzeniu.

Rł ,»cz prosta, że jeżeli ktoś chce uczynić coś nie­
właściwego, musi mieć do tego pretekst.

Cżesi i Słowacy nie aą dziećmi jednego narodu, 
jtM rju ż  o to ćEedzh 'io jesteśmy raczej braćmi 

PolaLos. Różnica, w'dyalekcie jest tylko twierdzeniem 
filologów rozpolitykowanych na gruncie planów za­
borczych t. j. Czechów). Słowak z komitatu Zwołeń- 
sł iego nie zrozumie nigdy Czech#, tak też nie rozu- 
Kcułcm w cząsie wojny towarzyszy oficerów czeskich. 
PoijŁzmnieć się możemy jako tako z morawskimi Sło- 
!wakan_?| ale Słowacy wschodni wogóle nie rozumieją 
Czechów, a raczej rozumieją Polakow. Ten zatem ar­
gument nie wystarcza jeszcze. Czechy są niemożliwie 
igęsto zaludnione i na jeden kilometr kwadratowy przy­
pada tam 139 dusz,, podczas gdy na Słowaczyźnic tył- 
ko 47. Ta część kraju posiada również wiele takich 
skarbów, których przemysł czeski potrzebuje. Masaryk 
nie mówi o dążnościach zaborczych i może iepiejby 

t  ^.uczynił, gdyby się do nich otwarcie przyznał.
Masaryk żąda od Węgier, aby przestały powo­

ływać się na prawa historyczne właśnie wtedy, gdy 
przekupieni przez czeskich potentatów przemysłowych 
politycy nie chcą dopuścić do odłączenia krajów rac-

Eiieckich z powodu granic historycznych. To też gdy- 
y nawet Węgrzy zaniechali hasła niepodzielności, po­

dejmiemy je patryoci słowaccy i wypędzimy Czechów 
X naszej, ziemi ojczystej. Preszburg jest miastem vvę- 
pierskiem i udowodniono to, historycznie niema co do 
jego ayskusyi. My Słowacy żądamy przeprowadzenia 

A090wania ludowego. Pod kontrolą wojsk zupełnie 
»ch, włoskich albo angielskich, chcemy znieść ten 
ywy szyldzik, który sobie Masaryk na drzwiach

Polski sąo po 120  latach w  Poznaniu.
Dina 29 styci.ifiia odbył kię pr/od polskim są, 

dem wojennym w Poznaniu pierwszy proces po 12(ł 
łatach ix> polsku. Oskarżeni byli podoficerowie;! 
Michał Blaszczyk, Antoni Majewski i żołnierz Henr 
ryk Berendt o zabicie 7-miu memiedktieh jeńców wj 
Kerowerku w nocy na 13 stycznia.

O godzinie 3 po południu wydano w wole u* 
walmający wszystkich oskarżonych p r  -'ziaj*?
łali w  obronie własnej przy wykony v :eygi
urzędowych

i

Mśemcy isie od?ysk&gą jo i k o lo id
Konferencya pokojowa paryska rozi. rąk.

wę kolonii niemieckich w Afryce, na Oceanie i ś r S  
P.ym Które przy ogon ą. Australii i Japonii w 
sćb, że Australią otrfyńłlś wsszj '  .kie wyspy pó** ‘‘ 
ńa ppludnie ocf zwrofńi^nj a J&ptenia . leżące na i 
od tej linii. ,,.s,

Frariiya i Anglią , porozumiały się za. o. ',w|
tyc, kierunku, że NlfeiSfcy bezwarunkowo nie oęy.jwijąj 
z.^trKlkotem kolonii, gdyż te stałyby się podsta^f^ł^  
niem łodzi podwodnych. F ran cją  żąda dla 
łego obszaru Kamerunu, Belgią obszaru TabOr&T-^fj 

, chodnjej części Yictoda Niapzai części portugałf§|j|g 
go I bngo, za ktćr^rbjustępstsyo Portugalia otr^tnąS 
stosowne odszkodowani^. Óbszńr Togo ma byćj 
tralizowaitym podobnie jak t. zw. Afryka WschsMia’.*

    -------j — ■? - - ” 1

Tam  feęcfele nfes^kodMwy^
-■k . ”?̂ r . v !

Rządy koałjcyi poszumiały się iuż z Holardf^łfiS! 
do przyszłego loku cęsi . Wilhęima- Mianowicie iśtf gś| 
by ć w/wjezionym J o  nplepderek^ph Iudyi.

W  ten spoąąSr się przynajmniej w pzffśęS
długoletnie marzenig^Wbp sima, który dziwnie poŚędil|j 
we oko zwracał kuhiayMĘł, eoprawda angielskim, gdzie] 
zwłaszcza w ostatnim czasie miał zamiar zaszcżępjć] 
bolszewizm antyangielski. jest to objawem szczególiki 
życzliwości koalicyi dla tego Hohenzollerna, k t ó r j j i ^  
raz będzie miał możność oglądania przynajmniej cż^ijpj 
Indyi. Prawdopodobnie będzie jednak uczyniOjrejfętl' 
wszystko, aby tam by? nieszkodliwy. Za swoją sta^ 6 0  
do WJhelma poniesie też stosowną karę Holar 
że mu dala przytułek.

7

Co zrabow ali —  oddać m m m *.
W obsc faktów dow'>d!nie stwierdzonych, żaj 

włp.dze ausfryackie w czasie wojny dopuściły sięi 
we wszysikich obs/;uiach okupowanych Włoclą-’ 
Serbii,. Czaraiogóry, 'Polski; Ukrainy itd. pospolite*. 
gorabunku prywatnego mien!ai. a  w  tem przedmio 1

ne iv

iow sztuki i kosztowności, pod niewątpliwym nacisjrf 
Idem v, iadz koalicyi ogłasza rząd wiedeński urzęH 
dowc wezwanie uo wszystkich oficerów i żołnierz^] 
austryackich, aby przodiniotjr te złożyli jb ez z w l^  
canie w Śyrekcyi policyi wiedeńsk-oj, względffis 
podali, tainżc, gdzie one się obecnie znajdają. fj 

W obec opornych - apowiada tenże rząd ażyo&sj 
najsurowszycli środków.



i

Oto konbc wojny, rozpoczętej przez Ausito- j 
V ęgry: Urzędowe wezwanie do rabusiów oficerów i 

żołnierzy, których winę u w aża się temsamem za i 
(twierdz ;mą.

Jaką będzie pomoc Ameryki dla P o ls k i.'
W ybory skończone. Wspólny nasz interes na- 

rodwy "wymaga, aby jak najprędzej nastało teraz 
Uspokojenie w kraju i aby każdy _wziął sic do pracy 
i do ratowania kraju od głodu, który nam wszystkim 
grozi ako nawiększe nieszczęście.

Spraw y stoją jednak tak, że mio wszystko, mi­
mo najlepszych chęci rządu, sami jesteśm y za słabi 
nie damy rady. bo brak nam zarówno zimna na za­
siew, jatk narzędzi i sprzętów gospodarskich. W bar­
dzo wielu okolicach niema nawet Eudyrikówi gospo­
darskich i rozpacz zagląda do ofczi:.

Widząc ten stan r^pczy obecny rząd warszaw­
ski p. Paderewskiego, zwrócił się za pośrednic­
twem Narodowego Komitetu Polskiego w Paryżu 
do państw koalicyi % przedstawianiem. że

Polska musi otrzymać wydatną pomoc
zarówno w środkach żywności jak i materyalach 
na odzież- gdyż fabryki polskie są nieczynne, albo 
wyrabiają zamało z braku surowca i węgla, a także 
ciągłych strajków.

Te starania, rządu p. Paderewskiego wydały już 
pierwsze owoce, a mianowicie Komitet Narodowy 
'Polski w Paryżu,, ta nasza chluba prawd dwa: w tym 
strasznym  czasie wetennym, telegrafował dnia 16. 
listopad i  br do ks.. biskupa krakowskiego Sapiehy. 
a; równocześnie także do Rady opiekuńczej w W ar­
szawie z wezwanien*, aby mu podać dokładnie ile 
Pulskia potrzebuje ży wnosek ab j t rzetrzymać ten 
ciężki azias do nowego żniw a.

Takż; obliczenie nasze; potrzeby nie było ła- 
twerrr, ale ostatecznie' sporządzono je w krótkim 
czasie i wysłano prof. u niw7, krakowsik. p. Siedlec­
kiemu w  Paryżu, aby  ten przynaglił wjwyłkę rzeczy 
najpotrzebntejsizych.

Do udzielenia pomocy Polsce, wyniszczonej tak 
strasznie przez wojnę, okazała się najskbrszą Ame­
ryka. bo tez ona ma na jwię-ksze zapasy gotowe do 
',pr- ' ""la.

.. oyła więc radość w Kraków ie. kiedy d. 
14. stycznia br. z jaw iła się tam  d eleg acja  am ery­
kańskiego ministra żywności p. H ow era, złożona 
z 9 osób. w tein 2  Polaków i oświadczyła, że przy­
jeżdża. aby poznać nasze »k ?3en ie  ' z-obić z namt 

. ważną umowę o dostawę zlroża, mąki 1 ubrania.
Zaraz tego samego dnia wyjecuali też przed­

stawiciele Ameryki i rządu prezydenta W ilsona do 
'W arszaw y i rozpoczęli układy z rządem polskim 
i związkami gospodarczymi, przfezem  obecni byli 
także przedstawiciele galic. Komisyi Rządzącej 
z. p. inż. Kucharskim na czele.

Przedstaw iciele Polski zaraz nu wstępie o- 
świadczyii Amerykanom, że Polska nie chce nic 
darmo, że za wszystko zapłaci, byle tylko jaknaj- 
prodzej potrzebną pomoc dostała.

Amerykanie, których, naczelnikiem jest p. K-m- 
sul Kollcg, okazai wieką gotowość do zawarcia o-

bcw iąznjąccj umowy i stanęło na tein. że p zniżonej 
ccoio otrzyma Polska z Ameryki:

1. 20 tysięcy wagonów pszennej mąki,
2. 7/'"i wagonów ryżu,
3. 5400 w ogonów sł winy i s to lcu
4. 2 " 'j w agonów -zgę^zczc mleka dla dzieci,
5. 20 wagonów herbaty,
0. 20 wagonów kakao i czekolady dla szpitali. !
Ponadto osobno umówienie się w W arszawie, 

Ameryka dostarczy Polsce 10 milionów m etrów  
płótna, 10 milionów metrów su k i"  i 500 tysięcy par, 
butów. "

Nasi dziełu? poznańczycy.
Za te olbrzymie masy towaru trzeba Jednakże 

Ameryce zapłacie a rząd .warszawski przez zią go­
spodarkę poprzedników swoich i przez niesumienną 
agitaeyę tych, którzy mówią ludziom: „Nie płacić 
podatków", niema potrzebnych pieniędzy na złoże­
nie choćby tylko zadatku.

Dlatego nasi dzielni bracia z pod Prusaka nas? 
kochani Poznańczycy. którzy się dobrze rządza I 
póJmki płacą powiedzieli w Warszawie tak: ..M y 
Poznańczycy pożyczamy Polsce na razie 75 milion 
nów marek. •

Tę nadzwyczaj;.ą pomoc Poztiańczyków przy­
jęto w W ar: za wie z gorącem sercem ; pieniądza 
zW cim  Amerykanom na; zadatek i zaraz uformo­
wano wielkie biuro dla przeprowadzenia całego 
zakupi':

Pomoc nadejdzie jnź w tym miesiącu
Ponieważ brak wszystkiego jest w Polsce co* 

raz większy, dlatego uniówtiiśmy się z Amer\ kaV 
nam i; aby co rychlej przysłali pierwsze transporty 
Stknęło na tem, że 1/3 ztakupfcnej żywności przej­
dzie do Polski przez Gdańsk najdalej do końca lu-i 
tego br. reszta ziaś w równych ratach do końca] 
czerw ca br.

W ten sposób już w najbliższym czasie ludzi*1 
najbardziej potrzebujący będą zaspokojeni:

Rozdział będzie sprawiedliwy i pilnować gn 
będzie nasz minister żywności p: Minkiewicz przy] 
heniroh am erykańskich urzędników i żołnierzy, 
którzy będą stróżoiwali w magazynach.

Pała Polska1 będzie podzielona na 16 rewirowi 
a każdy rewir będzie miał swój własny magazyn]

Nasz obowiązek płacenia podatków.
Aby nas ze pnstwu mogło w dalszym c ią g u __

p<.vać za granicą rzeczy potrzebne jak żywność 
ubranie; narzędzia rokacaśe i t. 4  na to potrze! 
gotówki, bo na kredyt nie moż&iia1 dobrze; to zniaea 
tanio kupować. Dlatego musimy ąaństwu naszer 
dostarczyć tej gotów ki a uczynimy to płacąc 
datki.

Wstyd powiedzieć; z© wszystkie narao? a| 
św iecie: C zesi; Mad/tao z y ; NSemcy, R unknl
iiuii państwu swojemu ofiacą ^tibnfa i i ______
że w państwie .misa być porządek; a fylkto n 
znajdują się niesumienni agitatorzy, którzy 
ją  ludziom raj na zlewt f  p o w i j a j  alf Jo 
dzie za darmo. ' jT m f f ;

Nie należy w ierzyć



złym. Ho każdy dobry gospodarz rozumie, że nic 
roema za uanw ; a jak jest z dąrmo. to pewnie nic 
nic warie.

Ameryka nie da nic za darmo, bo Ameryka
nie bc-dzia siebie okradać a da nam tow ąr dobry 
za który trzeba zapłacić. Dlatego każdy powinien 
spełnić swój obowiązek i oddać pństwu co mu się 
należy.

Brada Polacy w Ameryce,
F i zykładem naszym powinni być nasi bracia 

Polacy w Ameryce, którzy na pierwszą wiadomość 
o braku żywności w Polsce złożyli l milion dola­
ró w  czyli około 15 milionów koroin na zakupno ży­
wności dla Polski i żywność tę już z Nowegó Jorku 
wysiali.

Wstrzymanie się od niepotrze­
bnych zakupów.

ponieważ już w najbliższych dniach przyjdziej 
do nas dużo dobrego towaru dlatego przestrzedz 
trzeba wszystkich, aby teraz nie kupowali rzeczy 
naepc trzebnydi. lecz zaczekali | mieli pieniądze 
przygotowane. W szystkie ceny znacznie obniżą się 
po nadejściu towarów amerykańskich i lichwa u- 
stanie całkiem:

Pomoc dla Galicyi i Śląska.
Kt misya am erykańska i w arszawska zgodziły 

się na żądanie przedstawione przaz kierownika, a- 
[•j»rov izacyf w Galicyi p: inżynierii Kucharskiego;

ckazak że (salicya i Śląsk potrzebują do

g O  1 J U W  U U / . l  V. a  l i U Ł « . : v ł U l !  i U ‘ J i n o tv , i 1 • .................- - -

walidatni — postanowiono utrzymać inśiylucye. za­
chwiane w swym bycie wskutek braku lumiuszotf 
i uczynić je przystępu cmi dia wszystkich. inwalidów 
wojennych, obywateli państwa polskiego, utworzyć 
w najpbliższym czasie ekspozyturę Sekcyi opiek! 
min. spraw wojskowych Okręgu Generalnego , ,  
Krakowie, a następnie w miarę możności dalszn 
ekspozytury w Przemyślu i Lwowie. Odnośnie *!< 
ujednostajnienia rent i zasiłków, dotychczas ni© 
jednakowych na różnych terenach republiki i przy 
gotowaia materyalu do Sejmu ustawodawczego, U 
chwalono zwołać w najbliższym czasie konfereneyi 
do W arszawy.

Kięska socp lis iśw  przy w z o ra c h  
do pruskiego sejmu.

■ . W ybory do pruskiego zgromadzenia krajowegj 
skończyły się zwycięstwem slrmrmctw mieszczan 

iz k ic h , które ctrzym eiy 224 mandaty. Socyaiłści po 
* zostali w mniejszości, uzyskawszy tylko 180 m as 

datów.

[pr<
Iktór.s

fC

m v y d t żniw najmniej 9 tysięcy, wagonów m ąki: 
T ę  mąkę dostaniemy i będzie o m dostarczona po-
bujacej ludności:

Anglia i Francya nie mogą sią rozbroić,
W dyskusj i w dniach 23 i 24 bm. prowadził 

Kongres pokojowy w sprawie ograniczenia uzbro­
jeń zsabierali glos między imicmi przedstawiciele 
(Anglii i Francy i.

Przy niewątpliweni wspóluetn porozumieniu 
oświadczy! Lloyod Georgę mwottiem Anglii, iż flo­
ta  angielska nie może utracie nic ze sw ej siły, 
przedstwicieł Francy i prez. Clemenceau złożył na- 
[tomiast oświadczenie, te j tre ś c i że bezpieczeństwo 
Francyi na lądzie nie może być bynajmniej juszczu- 
[j>k>nein, wobec czego Francya musi mieć armię wię­
k sz ą  niż dawniej.

W  sprawie opieki nad iiwalidami.
Pr&ybyJd do Krakow a starsi referenci minisier- 

Sfw a spraw wojstóowycłf pp. efr Kazimierz Łubień- 
jdjkS i  dr Statniisław Radwan, celem ujednostajnienia 
indccyj opsdu nad inwalidami wojennymi na obsza­
rach zśPm polskich. P o  odbytych dwudniowych kon- 
Efrm ęy ach z P- K. L., GsneraIno-

Stolica Polski stała się miejscem operacyi 
dytów. Wyhodowały ich rządy okupacyjne. K  
rzezimieszek, skoro tykał oka no w ał usługi sm  
poiicyi niemieckiej mógł bezpiecznie grasować. Ni 
zwykiłym okazem tej łibdowll jest. a raczej b y ł 
tefed.'(młodzieniec Stefan Czarnecki, występując# 
pod różneinł nazwiskami i różną postacią. Trudu) 
nie opisać jego czynów, w kraczających w sferę tan 
tszyi, czynów stwierdzających, że nie ztttkła trat 
dycya słynnych bandytów. . w

Czarnecki był wychów ankem  krakowsłoegt 
ginmazyum św. Anny, uczniem bardzo zdolnym, ro 
kującym  d n ie  nadzieje. Opuściwszy szkoła, wsts 
pił odraz u na awanturniczą drogę występiw, si$ 
cyalfeując się w rozbijanfu i okradaniu kas. iW; ce 
więerenjj*^, gdzta był z malaria przerw am i sstałyi 
mieszkań coiti snuł nowe awnturaicze . projekt: 
Przyjąwszy inne nazwisko, wstąpił cło tworzący* 
się legionów polskich i — okradł lcaisę pnficow; 
Osadzone w w ięzieniu zdołał umknąć, znikł i ,wj 
płynął we Lwowie j« i  Jsdilo zawodowy bankfyil 
Tam , mimo kilku otrzymanych postrzałów, i pdmfę 
b ag n etem w  walce z patrolem poiicyjnyjrt, uffl 
kinąf* opuściLjiiejydzięęzbj- kraj galicyjski i udał są 

- d o ^ W a t j s a ^ w y j ^ ^ ^ A ’-- 
f i  j; fig rozpoczypa się złoty okres pracowitego 

wota" Czarnecki przyjęty do niennieckiej „ochran 
czerpał olbrzymie docirody za uwalnianie więźnia! 
oo ozyńił na podstawie rozkazów, podpisywanyc 
przez Besselera.

Kiedy rozkazy mnożyły się i urosły do zasta 
nawiających rozmiarów, prezydent SzuLze zebrą 
je i zaniósł Bcscierow i. Okazało sięy że podpisy 
bvłv po mistrzowska naśladowane, a w wielu w# 
padkacli można je  było uzSiać za prawdziwe. W y  
dano rozkaz aresztowania Czarn_:’ckicgo, k tó r e j



ujęto r domu w chwili kiedy ćwiczył sTę w fałszo­
waniu podpisu. — Hindenburga.

Bandytę skazano na śmierć. Beseler, jednak 
rozczulony widokiem świetnie dokonany cii w jego 
obecności podpisów., zamienił Czarneckiemu karę. 
śmierci na 15-letuie więzienie. Ale i liindeiiburg 
ohciiał poznać ową żrualdomitość, którą też ode- 
slaro kajdanach ze silną strażą do głównej kwa­
tery. Czarnecki ma jednak szalone szczęście — um­
knął w7 drodze. Długi czs nikt o n ip  nie słyszał, aż 
knął w' drodz. Długi ozas nikt o nim nie słyszał aż 
miała go zobaczyć wolna od oiaipautów Warsza­
wa. Tam to budy ta na podstawie paszportu na1 imię 
Lewickiego zaciągnął się do armii pod&kiej i }a$ 
tylko otrzymał bron i mundur — naturalnie zdezer­
terował,, ziorganteow ał szajkę i doknywał śmiałych 
rozbojów.

-v. S z a jk a  ta w  m undiirą.ch \vdji3kow3gfcb ąapaiflia^  
w  h b ie g ły m  tygod n iu  n a  fn ieszk an ie  łWikfeioiilka KoK- 
U d ciego i d o sz cz ę tn ie  g o  o b ra b o w a ła . P o lic y  a  w p a ­
d ła  n a  trop. bandy7, u ję ła  je j h e r s z ta , zaikuła w7 silne  
fo g d a ij/' k a jd a n y  i o s a d z iła  w  w iezien iu  p r z y  s a s to -  
s^ w an ń i nafd zw y^zajiiej cz tijn o śd . Ja k ie ż  zdziw ,ie- 
m e  o g a rn ę ło  .w ład ze w ięzi cumę & e d y  n a z a ju trz  lu ­
s tr u ją c  ikażnię, z a s ia ły  k ażn ię  C z a rn e ck ie g o . —  pu­
s tą . B o h a te r  tak . n ie z w y k ły  znikł b e z  ślad u  i n ie w ą t­
pliw ie w y p ł y n ę  k ie d y ś  w ..n o w ej roi,i.

P r z @$#52 T  r n k r * - .

Ki.i#jowy l^ząd koućroli w ywozi femuntukuje.' 
Wsestnsega d ę  y îblfczttiość pu®ed przeyv!Ożettiein 
ta k ż e  w.. łhiaju s ia ta . wyrobwi młynarskich bez 
p&aw ,%ń pfiZew^ozdwyeh. Organa kontroli wywozu 
walą ^ecoafe kw^styroiiGwan,ia przewożonych Mo- 
id , zwfósaez* .większych «  ile przewożący ;«** 
wykaże się zezwoleratoirś, Pr^pam ina się »,v.po- . 
wędzenie P, K..L. z dnia 2 grudnia u. r., wedle ktć- 
tegio przewóz do granicznych powiatów w kraju 
tehrzanowa, Oświęciimia, Białej,, Bielska, Frysztat: 
gtesizyma; ŻyjW.cai M§‘ś4esnie Wadowic, Nowego ; 
wargu, Nowego Śączu,, Gryifelwiaj, Jasła, Aroswa; 
§Mioka; U^ca}. OMeriugauliizsiy, węd,lhv snięssf, r&rsz- 
£eu, d^ezy&ny, diroblu, przetworów mięsnych itd., 
jnożliwe jest tylko za zezwoleniami przewozfowsmj, 
trystawiioinemi przez, władze polityczne I instairrcyit, 
icąd  towar się wyswo&y.

  -----------  1 1 ■    ’ ---------- STW—.vre----------------   ■ — — ■»---  - y

Z  j B O f p o A a n t w a .
Chleb wprost z

, Potrzeba jest matką wynalazków. Człowiek z mrów- 
K ą zapobiegliwością rzuca się na wszystkie pola pracy 
I prouukcyi, szukając, gdzieby można coś zaoszczędzić,' 
§&ie coś nowego wydobyć. Otóż co do chleba posta- 
trtoao sobie pyta: ie, po co zboże ze spichrza ma iść do 
■tfynaiza, czyż piekarz nie potrafiłby sam z niem dać 
sofcie rady? Odpowiedź wypadła twierdząco i zaraz 
jr. Niemczech założono osobne towarzystwo, aby7 wy- 
■riazek ten zużytkować. Dość powedzieć. że ze zboża 
tfezbyt nawet jeszcze oczyszczonego jak je dostawia 
Bały  rolnik, powstaje w trzy godziny' smaczny, po- 
fewhy chlcb, gotow7y do użycia.
■y<r Maszyna dokonująca tego dzielą pracuje w sposób

następujący: zboże' sypie się do zbiornika, gdzie wsfrząk 
nne i poddane działaniu gorącej wody oczyszcza się do, 
kładuie i uwalnia od zewnętrznej skorupy. Tak obłu- 
skane ziarno dostaje się pomiędzy walce, które stopniu, 
w© rozgniatają je eoraa tilirfej, aż g teł miazgi i wocijj 
utworzy się ciasto* które idzie do maszyny mieszającej, 
gdzie zostaje rozrobione dalej z domieszką soli i kwas* 
i stamtącl pod postacią bochenków wędruje do piccaj 
Pradzwiewie idealny wynalazek. Począwszy od omycia 
ziarna aż dc wypieku głównego chleba, nie dotyka się 
zboża ręka ludzka,'nie lęgną się w niern robactwa i my­
szy, nie ocierają oń sposonen lub zabradzotsc ręce z&> 
katarzonego piekarza!

W ten sposób wypiekany chleb jest źródłem praw­
dziwego bogactwa, bo zaoszczędza na stu kilogramach 
mąki 15 kilu i  52 deka chleba. Gdy bowiem dotychczas 
nawet przy wykorzystaniu zboża do 96 procent otrzy­
mywało się z ICO kg. mąki tylko 132 kilo i ;!S dwa 
cldeba, to maszyna nonwa wykorzystuje zboże na 90 pr« 
i ze stu kilogramów7 makr daje 149 kg smacznego i po­
żywnego chleba. Dodać należy, że tasama maszyna mo­
że produkować także i mąkę. Mianowicie ciasto zbo­
żowe, o którern wspomnieliśmy, nip rozrabia się wie-.-iy 
na clileb, Jecs suszy m  i kruszy w -.ajłacii, przez co 

( otrzymuje się nsjiuęku^szą mąkę, wicie pożywric.- 
. szą od zws klej. ■' -A-

S K O R U P Y  Z  A S )
», Skorupy z jaj bywaja. z wyk! s "w rzucana jako od- 
fś padki bez żadnej wartości. Mafo kto" wie, że służyć 
'"mogą jako dobra przymieszka do paszy, .tw:zegćana| 

d k  młodych zwierząt. Skorupy z jaj zawierają w 7.1: a-* 
czuej ilości wapnon i sole fosforowa, kióie to składtjfki 
tak ważną odg. ywają rolę, szczególnie w7 okresie roz­
woju zwierząt. Doświadczenie nand mieszaniem spro­
szkowanych skorup z Jaj do zadawane’ paszy, przepro­
wadzone z cielętami i źrebiętami wydały tak pomyślni 

r rezultaty, że zalecać nanleży szersze zastosowanie tych-* 
żc. szczególniej w gospodarstwach podmiejskich, gdziat 
nabycie większej ilości skorup z jaj do zadawanej pa.izy, 
przeprowadzone z cielętami i. źrebiętami, wydały tu’*  
pomyślne rezultaty, że wtecae nanleży szersze zastoso­
wanie tychże. szczególniej w gospodarstwach podmie?-* 

• sfcieb, gdzie nab3rcle większej iiości skorup z jaj od p<c-*J 
karzj7, cukierników itd., eia których nie przedstawiaj \ 
onen żadnej wartości, byłoby bardzo łatwetn. ____ ^

nnn a£Bgg£BBf£ESB&Ą£
Data j Diiea j Rzymsko-itat. “  |

 9_ j Niedziela j 5 po Obj. Apolonii   {
10 | Pciliedz. I Scholastyki, W ilh .__________

, t  ’4 f W torek j Obj. NP. w L
: 13 , Środa } Modest^, Eulalii ______

13 | Czwartw f Grzegorza, Juliana_
1 4  j P ią te k  s W  a lent., W ita !.

15  ; S o b o ta  j Fau styn a , Jerzym

W  niedzielę drńa 9  lu teg o  w s c h ó d  s ło ń c a  « g  ? 
m in u t 3 2  n ;c lió d  o  gotfe. 4  nniuat 5 7 . P ie rw sz a ! ifcww 
d ra  7  lu teg o  o  godziaiie S w ie c z o re m .

DO NASZ TC ii CZYTELNIKÓW I PRENUME- 
R A T O R Ó W .  Prosimy wszystkich, k tó rzy  n am  jes*  
czc zapłaty za gasltę nie nadesłali, a b y - to 'u c z y n i ł



fck najrychlej. C b ccn L ' p ren u m erata  naszego  
p ism a w ynosi roczn ie  15 k o r. półrocznie  
7  k o r. 5G h.t k w arta ln ie  3 k o r. 75 ' h al. C ena
Iso je® y n czeg c n u m eru  3 0  h a le rz y . 0  nadesła­
nie prenumeraty prosimy bardzo gorąco Szanownych 
Czyte/rikóV ‘ D/ft wydawnictwo gazety kosztuje bar­
dzo v łełe. bo szalenie drogi jest papier, drogo opłaca 
}fię robotników, poszła w górę i opłata poczty. Jeżeli 
tedy otrzymujemy prenumeratę z góry, w swoim cza- 
jSte ułatwia to nam bardzo wydawanie pisma. lx> wie- 
imv jak ir.amy uregulować nakład, a w swoim r.zzsi* 
możemy się ' zaopatrzyć w potrzebny ma tery ał dru 
j a r s k i ,  o który dziś również trudno. To też zmuszeni 
Jesteśmy zapowiedzieć, ze. p ism o  nosze m usim y  
w strz y m a ć  ty m  w szystk im , k tó rzy  n am  p re -  
n ib seraty  nie n ad eślą .

KALENDARZ MIESIĘCZNY wyszedł już, kosztu­
je  i kor. Jest to kalepdarz z 12 Kart złożony, bardzo 
praktyczny. Przy zamówieiu naieży pr;-;esłać pieniądze 
pod adresom „PRAW DA4- w Krakowie.

W SPAN IAŁY D A R'N A ROD O W Y. ,rZiemia lu- 
ibelski
t

ŚZ tego szluchctiiy ofoairodawca .przieznactyl 75.000 i ^łój-e dotychczas łwjfcbodzilo w języku ukraińskiiai 
irubli na Towarzystwo przyjck>I żołnierza pofckie&o. obecnie znaeiuJo toj^aiaL .. 'nftsjkŁ 
5a dalej 15 000 rubli na szpital dziecięcy w Basku na KAPITaN HALLER ZOINĄE Sp. kapitan Cw 
jręoe dra Starki© w iczia i 5.000 rubli na dom sierót w ! aarcy HaBer zginąć w walce z podbjójnEk&n-H czaskinrf 
Henie paw. jahow ski. 7 ^ 7   ̂ 'poó Małessw Kofiazycami w ofcblrcy Pmclmej w ni*-

B ISK U P  W O BEC  ŻYDÓW  Psw na asoifct, dzaerę ż-ąKp o godte. yioinSecze cssesoy obrabować 
r a  zdołała się przedrzeć przez Lcblin. mfiiwttcja <♦ _/• a w Iw śO k ą p ttja p ^ ^ y ęiiera  d o sz c z ę tn i ptonzuciap 
istit sznyin itajdantackim pogrw ae żydów w ZyUy j  szy go w negliżu 11 fic^tdenpe nadto opowiadają, IhI 
mier/.u i w lelkiem m iasta zoi&żczełńu, zaanacza falcf 
jteitzwykly, iż biskup łuckorżytoimjerskk ksiądz Igna”
!jcv Dobowski, wfcbec tej niezmierne} klęski, kazał

Ę .  ZBÓJN ICY W ND W O i A iO żC iY Ż N lE . 
hala dochsdaą wieści o gRtsująćej MATue „zbd|*| 
ników". Herszt bandy StanEJaw S ę cz k a  z Zakute 
parnego s4sde Y/yiayRa 17; żia&darinery i. S icu z ja  
wskrzesza. ck.wiio Sigi'; > ny typ zbójników*, prze^ 
litując ich śm tóość i £\v yc/>aje..

Niedawno wida&ita go w Nowym Targu w rę- 
stauracyi podczas jarmarku w towarzystwie U 
„frajerek**, których ma wiele w okolicznych wio* 
sluiici.1. Pojawienie się go wzbudi- a przestrach i po* 

'-•vnego rodzaju podaiw górali. Powodzenie baw 
zyskuje zwolemuków. Banda jest ootraz liczniej 
i coraz liczniejsze napady. ;

AMERYKAŃSKI KRÓL STA LO W Y PO LA  
KIEM. Z Chacagod ©noszą, że słynny ntilkmer ar 
merylraóskj Seuthe Betlem, znany król s ta lo w i 
jest Pałakśem  BzSemuikt pirzytacząją Ago' wlasak 
Słowa: Klrodzałena się w  Prusach zachodnich, 
steru Polakiem t  zw. Kaszuba >

JEŻYK UKRAIŃSKI W KANADZIE. Polska arj 
geneya centralna w Lowamste donosi, że rząd w Kar

po śmierci naiaJ dostać t$5»ęae kaUda postrzałów od 
best>aiskich rabusiów. 7  ? 7 7 7 7 ,  '■!

WŁOSC1ANE SKŁiSb®A OHARY m  RZECJi
jjedentknąć jwdwoej katedry, aby mogła się sdwo- OBRONY SLĄSKA. LudKość Bujakowa w pcw# 
jnić ścigana i mordowana ludność żydowska. W tan j bdatskan aebrala się dr*® 20 stycznia; na wiec, -t- 
J&posób, w polskiej, katolickiej świątyni a u la z b  j ktryra uchwaliła wnk>sek opcdałjkbwatsa się na o- 
jprziytułeu i ocalenie część żydowskiej ktrinośca w f bronę kresów zadbodiifch. Podatek fei zobtrwiązdl
fżyteniferzu. Taką jest zemsta Polaka za to wszyisit- sgę miesakańcy płacić miesięcznie w kwocie 1 klor,
fco, co żydzi w Czasach ostarnkTi dla nas czyidii Po- Ljoid morga «ż io  zaipełnego oczyszczenia Śląska i  
-żądaną jest rzeczą, by prasa ełjropejska i amerykaó- [ dfeikiego oajwsefo czeskiieeo. Kwotę 1100 koron Tjy 
iska, pisząca dużo najzupełniej iołszyw ydi meczy o 
tstcsurkacli Polaków do żydów, o tern wfedżiala 1 
l^&apoźiiawata się z rzeczyw istością tych stotsunkJów,
'% uposobiouiem i charedcterem narodu naszego.

f braną aa ten oei w dniu 29 r. in. ziozo::o na ręq| 
Rady .Narodowej Ks. CleslByńsfcicgo.

PRETENSYE Z TYTUt.U ŚWIADCZEŃ W O  
T c ó r  C7 PU/1PW -7 I JENNCH. Skrawa wypłaty za świadczenia wqje*-
7 . BOLSZEWI CY.  Z h^Tsmtorsu donosy, L oe i ur,:guEwianaa odnośnego postęrxwania do:naga 
że  l-‘rj'CKi podp^al był w Ploteogradae Wyroki : ^  szvkbieco zafcrtwienia. r.zv to nr/e*. K**s
Śm ierci-na 8.000 osób. Następca jego BtikS został 
Odwołany, ponieważ ue trzymał się ściśle listy osób,
,lktóre moją być stracone. ------
£ W  I R T U O Z O W I-SKRZYPKOWT Hubarmamotwi 
^kradziono w Wiedniu w jednym z hoteli dwoje 
ijskrzypkic rńcoees'A>:icj w artości, itdędzy mnesni

T * * a p k 7 ? n A j ^  rejetracya świadżczeó
, ARESZTOW ANIE K S lE / l NA S I  \l6 Ki  Ą <  i  j źkóA yr całym  kraiu; jednak i dziś nie jest ?s

szereg nadużyć i , popeMotayich m
rlinłe nota Ics prymasja Daibora. dotyczy: tyłko 

J i ,  ^ki wypomana nządowi socyafotygzneimi yr 
(ro dztekrfcy po«hńskit| I gi»eżnfcat̂ sżek,̂ Tk»doł̂

AreSzćowM© 
Pahchwj^ Kuczkę.

sźę ijardzo szyk bieg o załatwienia, czy to przez Ko  ̂
HB&yę Rządzącą, czy też przaz rząd centralny w, 
.Warszawie. —  7 —

Również należy zwrócić uwagę, że nie uregu- 
kwaiią została sprawa zgłaiszanią pretens^ hidnm- 
śd , mśestetealącej zw łaszcza poza obrębem Krako­
wa, jak i ze wschodniej G alicyi balować należy, ża

różjso I należy bezwzględnie przystąpić cfio ujęoh 
w sposób zasadniczy tych spraw przez K- R ł  
względnie przez urząd likwidacyjny, który tworzy 
się obecnie w Warszawkę a na którego czele staje 
Wfadystaw Grabski.

Czas odnowić prenumerata!



T *
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RA BU SIE. W  Pifc Kościeliskiej kolo Chrzanowa 
rapoffo  28 bm. kolo godziny 6 wieczór od 20 do 
30 lat na dom wójta gminy Palucha. Wśród gęstej 
strzelaniny został zraniony syn właściciel;; domu, 
poczerń bandyci rzucili się do rabunku, który skoń­
czył się calkowitem zniszczeniem całego domu: 
bandyci, szukając pieniędzy zdemolowali w szyst­
k o ; wyrwali nawet podłogę i poniszczyli obrazy, 
znaleźli w reszcie i porwali 6000 K gotówki i 3 
sznury korali wartości 5000 K ; oprócz tego zabrali 
.wszystko, co się tylko dało. Bandyiei byli zanui- 
skew ani: ubrani przyswoicie po miejsku * dwóch 
Snach raniono.  ■—

PIOTROW IANK* PRZYKŁADEM . Panie piotr­
kowskie, pracujące na obronę Lwowa i kresów ; 
uchwaliły w yrzec się w tym roku wszelkich przed­
miotów zbytku, a przedowszyMkiem pfdób do ka­
peluszy. Pieniądze które m iały wydać na pióra, je- 
’dv abie; świecidełka i t. p, złożyły na obronę kro­
sów : Mimów oli przypominają się nam Polki z r. 
1863. Oby jedlnak nietylko w  Piotrkowie, ale i w 
Całym krain postąpiły Polki tak samo:

= C,3E-=>L

Fm  Pismo nasze cię akią i bolesną pojiiosio stratę! 
Pożegnał nas na zawsze jeden z naszych na .idzie l- 
iaiejszydp wspólpracowinikowr redaktor Migo. 
jSzfaicbetiK to była i nlezty/ykTfe osobistość. Ciciiy, 
kle g o rący t i «szczerym  przejęty zapałem działacz 
na niwie ńaródowej. W ytrw ały  i pełen zaparcia 
pracownik żył i poświęcał się całkowicie dla świę­
te j sprawy Ojczyzny, Z ludu wyszedł, przewodnią 
jteż jega ideą było uobyw&tefenie lnd». podn?«s;enfe 
fo  na możliwie najwyższy poziom umysłowy i mo- 

rotzbudizenic wśród swoich-współbraci najda- 
ej posuniętego uświadomienia narodowego. Uro- 

iy  w r. 1881 w Izdebnikn w powiecie wadowic-

j kfin jako 'syn włościański1 pfzcsZedł o wmsityeh’s$?
! i ukończył gimnazyum św. Anny w Krakowie. Bra^
; czynny udział w stud’e nck|icli wganiz-acyach nieno*
! dleglościowych. Już jako student ogłaszał w różnych 
; pismach poezye duchem patrystycznym  uatcltnione,' 

Po zdaniu egzaminu dojrzałości zapisał się na wy-’ 
/dział filozoficzny. Obdarzony zdolnościami li terać.'-- 
r klemi brał żyw y udział w ruchu umysłowym kra,* 
i kowskicj młodzieży, by! przewodniczącym stów a*. 
' lzyszenia artystyczno iii.wa.civicgo „Życie'1. Po 

tiończeuiu ątudyów uuiwcrsj Urckich poświęcił si<j[ 
zawodowi dzaeimikarskieiun. Pracow ał jakiś ezasl 
w. „Nowinach'1 pod redakćyą Ludwika Szczepań­
skiego, pisywał do pism Iwowskidh i warszawskie!* 
ogłaszał a ru k u ły  w „O lojic No rodu'. Vv czasie w oj- 
ny wszedł do redidtcyi naszego pisma został jego', 
ofałyu! wsi:uliraeowuikiem. Oddany z zapałeni 
gpi-awie ładu polskiego pracov u! \y rcdulćeyi Prawą 
dy z  w ytrw ałością i z poświęceniem, pomimo. z<5 
ciężka, a nieuleczalna choroba piersiowa zdrowie! 
jego i siły coraz widoczniej podkopywała i niszczy­
ła. Śm ierć nieubłagana wyrw ała go z grena naszegrj 
w  wieku, liczył bowiem ś. p. Jan Mi go dopiero* 
lat 34. Pełen przymiotów towarzyskich, skromny; 
ciciiy, w obcowaniu, wesoły i swobodny, dla ko’e 
gów uczynny. był ceniony; i łubiany przez w sz y ś'- 
kich co go bliżej znali, najeżał do ludzi, którzy ir:h 
mieii nieprzyjaciół. Osierocił żonę Mary I  także IR 
teratkę, której wyrażamy, niniejszem w imieniu cal 
łbęr* redakcyjnego grerna „Praw dy” nasze tiajgłębą 
sze współczucie. Ś. p. 'Jan MTg.o doczekał się przed 
Śmiercią jednej wielkiej pfccnchy, doczekał się Poi* 
sk; wolnej zjednoczone] niepodległej tej Polski t 
fttó*ej marzył od dzieciństwa, ula której z wyteżo* 
o&ttt pracował. 'Żuim-j '/awezcśiiw, ale nie przeszedł 
p;-"ez fy c ic  bez Sadu. ■

Cześć pamięci. szlachetnego człowieka,, gorąco, 
go patryoty Polaka, zdolnego literata i dzienniku 
rza. Przedewszy.sfłtieut zaś cześć pamięci tego s\ •• 
Judu, Oby lud polski jakna.iwięcej takich dostarcz. 
O jczyźnie synów!

n a  ł i e r w R j w  k w a r t a ł  1 9 1 9  r .
VliiiiBntiBaBB9»iaBB9!liHB«Hni«naniaasBaBBaipnBiibiaataiHrc

| różnych, systemów amerykańskich i tutejszych dosiłsfeBa 
; ;; odwrotni* v U

Najwyższy czas myśleć o przygotowaniu | 
*= = -= =  maszyn na żniwa. —

BBPBEBBBBBBBIlBBSBBBBfiBBBBBBBBfieSEHBBSBBBBaB-SBBiB

Wydanie trzecie. Zgrabna, opraw; a ksiąp 
żeczka, z bardzo dobrze dobranemi rr.odiił 
twami 5 z kilkoma ładnemi obrazkanrJK

Cena 3 Kor. 50 h, z przesyłką

Co nabytia w Admipistraeyi,
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A d w o k a t  k r a j ó w

H to ry g c k S  |« 1 .

Dr, m t  Stanisław Breyer
Krabów, ulica Wolska L. 3 6  powrdcH, 

Leczy wszelkie choroby środkami przyrodni- 
czenii i homeopatycznemu

'N o w e -  £ o m i t § € r ? &  i ju d y r ik i  

neilkcriy&trriei i n a l f a r tó
ubezeietzfe „W S S Ł A”,

^ R R B R B R f l R R B B B & & B f l B B B B f l f i l B B B S B B f l £ R B f l f l f l

S1EWNIKI rzędowe szerekorzutne, kombinowa­
ne, Roz&iew&cze do nawozów, Siewniki do 
koniczyny.

LOKOMOBIŁE parowe nowe i używane pierwszo­
rzędne fabrykaty, Motory ropne i benzynowe, 
Młccarnie, Plagi motorowe, Prasy do słomy 
ręczne i parowe, BUK0WN1KI do koniczyny.

MŁOCARNtE ręczne, kieratowe i parowe, Siecz­
karnie.

MŁYNKI DO CZYSZCZENIA ZBOZA, Tryery, 
Sortowniki i Płuczki do ziemniaków. 

MŁYNKI DO MIELENfA KOŚCI, Młynki do zbo­
ża, P&rciki do karmy. SIECZKARKI do karmy 
dla drobiu, Wiaderka, Wagi dziesiętne i inne

MŁYNY GCSP1BARSKIE z kamieniami natural­
nymi lub szmirglowymi Srutowniki ręczne i kie­
ratowe, Wrzeciona do młynków, Transmisye 
i Koła pasowe, Łożyska. Stojaki, Przyrządy 
do podnoszenia kamieni młyńskich.

WIRÓWKI do mleka oryginalne szwedzkie, NA 
CZYNIĄ MLECZARSKIE i STERYLIZATOR do 
mleka.

CHOMĄTA na woły, Łańcuchy, Lejce, Postronki, 
Zgrzebła, Latarnie, Bicze i Biczyska, Naszel- 
niki, Piachty Biepntuialuiki^,

ROZkRYSKIWACZE do bielenia i dezynfekcyi, 
Beczkowozy kloacznc, Rzędowe rozdzielacze 
gnojówki.

KGWADł A, Kolnie pokw«, Pilniki, Klucze fran­
cuskie, Papier szmirglowy, Żelazo sztabowe, 
Blacha różnej grubości, Stal na lemiesze.

ŁOPATY do ziemi i Dr ei „arki, biekiery, Szufle, 
Kilofy, Motyki, Grabie żelazne, Widły.

GWOŹDZIE, Śruby wszelkiego rodzaju, Zamki 
do drzwi, Któdk:, B rat kolczasty, Siatki, Że­
lazo do betonu, Karboiineum i sztuczny pokost.
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!  S Y N D Y K A T  R O L N IC Z Y  w K U M O W IE ,  j

■T Brecig W M i l e !

POLECA DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY:
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W każdej wsi, gtlzie macie W & S% 6 K ó łk o  rolnicze 
kasę R&lkdscna powńnns^cic rnicć 

W a s m  Asekurację a tą jest
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Ludowe Towarzystwo wg^&nrmyęh ubezpieczeń we L&‘OWł5 *

przez czes wejcy w K o w rn  sączu 
W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało członków „Wisły* a niema agencyi niechaj

| IN W A L ID A  W O J S K O W Y  lub piśmienny włościanin zgłosi si<j do dyre- 
H  kcyi „WISŁY“ a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarobek.
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7 c g a r e b  n il k r  pisti Pe * I c pt 
f  k itL e sK itt  ko'x. 3 6 *-. tełissm iw 
kem lenie ko? 45'— Ci> Fcekt-pi' 
pcćw ćinie k ry lj pięknie grawiro* 
ra n y  te r .  60-—. Kitlowy lub ftalo­
wy (łask i cylinder E eir. z sekund­
nikiem to r . fco-—, tentem z weikiem 
kutrowym na kamienie te r .  120 —

Btalowy damski na rękę z kamieniami ker. 70"—. kreŁ-rny kryty męsk
W. Roskopf P a t K 2 6 Brebray ósme ki kryty wa k-amfenfe K luO —
Budziki w piąkn jcl drewnianych ezsfkecb p® ko r. €C—, Ścienny ze­
gar okrągły a kluczem do nakręcenia kor. 60'—. Srebrne isńc. męskie 

od kor. 18*— I wyże], amerykańskie duble a gwar. kor. % 40, 50 —. 
BwJalk okrągły z jednym dzwonkiem kor. 86'—, z dwoma kor. 40'-—. 
Braytww po kor. 6, 7, 10 I 12*—. Kaszy nlil do w ieść w kor. 25 — 
l a u i a k l  do aoanogoleadn po kor. 16 do 20-—. Fna do bnytwry 

kor. 4 K  K a n i» F  bor. 4*60.
B s m o a ie  r ę tm  w rd.iKrcL gatnnkacL Ł o i . 55), JJ0, 70, 9tf do 1BC -  
C knypce to  smyca&iem g*. kor. 60, GO, 70 do 160'—. — F o t czaty do 

skraypltoC kor. 30, 40 do Bo-— 
ikąfcy a k s n iM M a e  po kor. 16 do 20'—, F a lc e  b a n  onijfeł po 
i kor. 4, fi do 12*—.
Zapariafeskł Cd kor1. 6 do IB1—. Klaru e ty  na 6 fcL kor. 40—, 8 klap 
kor. 50-—, 10 łJap kor. CO1—. D yam cnly do rznięcia szkła K 10 do 40 

Wysyłka ze psxł£icvem. — Eo pola za
dniem nadee^rb \s — tf« « « «  doodpowlcdns wy-
K ie d a  sl«. -ti 3. *«sygica y i c s ą d n ,  — Ryzyko wy blues.

»r

Dom eksportowy
Kraków, Sstw ska 13 !17 .

m w * v . K tó te y ii i s is y a -  *etą a *  ś * r ® e  t  cpłat.

Polska

lotery* klasowa
n a  Inwalidów w ófenuyth,

Oddział m i n i s t e r s t w  dla spraw wojskowych,

GŁÓWNE W. -N E OKOŁO 
K 600 .000 ,400 .000 ,160 .000 ,100 .000  itd.

łącznie 16,000 wygranycŁ w kwocie około koron

7 milionów
Ce drugi los wygrywa 1 Ciągnienie w Warszawie; 

Ul klasa 24 1 26 lutego 1919.
Cena losów: za każdą poszczególną klasę: ósemka K 7 —, Ćwiartka 
.................—  K 14-—, połówka K 28—, cały K 66-—. = = = = =

Główna wysrana
w I-szej klasie K 50.000 padła na los Nr. 5738, sprzedany 
w Krakowie w Domu bankowym Leopolda BrandstSttera 
i Ski. Podania o kolektury wnosić należy do 15 lutego 1919.

GENERALNA REPREZENTACYA
P o b i j  i e i j i  i m i  i  L v. K i t t .  K a i i B s  I

Ute słowiańskie,
Brona drewniane, 

Steakarnie, Kieraty i t. d
wyrabia

F ilu łannsti tanęfiu (Gloiciytii w i s s i w i
[ ' c i i i l  P u p i l !

hab siebie poznać p n es 
grafologiczną ocenę pin- 
ma, je st rzeczą «i«ty3Ło 
■wysoce interesującą, lecz 
także banizo "ważną dla 
chcących w s t ą p i ć  ■»?
rpnązki małżeńskie,kup­
ców I t. d. 7. nadesła­
nych listńw kreślimy na 
podstawie ścięte nauko­
wej raczegóło^o «ta£r.t- 
nie !  ujemne rysy rkn~ 
aktem  Za nadesłaniem 

6 Kor, wysyła Katownie

Habwy łmlytat b liU 
;  tlorr, Krakśz, F. n
Skrytką poczłcwaI*.tł5n.

Wino
białe i czerwone w becz 
kaeh do sprzedania. Ku­
pię jabłka każdą ilość. 
A . E N G E L  P « d g ó „ . :  
ulica Lw ow iba L. 29,

[Hb s j  [f§i3fs!:ie SI Wsia*»
!!o,’gau izcw aue  pr/.ez P :« *‘ 
ro  O d b u d ow y  M in is te r­
stw a S p ra w  W ow nętv7*j 
n yeh  k u r s y  ro zp oc *y ra -j  
ją się dn ia  3-go  lutego. 
Słuchacze po ukończen iu  
k u rsu , o trzym u ją  św:'a-- 
dectwa m ajstrów  i in­
struktorów ecgJarakńrb., 
W iad om ośc i i  z a p i s y !  
p rzyjm uje  B iu ro  Otlln i- 

,dowy W arszaw a, ul. K r f -  
dytowa K r .  0. V I  piętro.

Włjnrtw slrytferskith pafiabi.
do p row adzen ia  c fg ie ’:;i 
S tow arzyszeń  Budowla- 

1 n y eh na p row ineyi. 
jZg łoszen in  p isem ne  lub: 
osobiste, poparte ś * r : -  
rdeetwami, p r z y j m i j  ei 
jB iu ro  O d b u d ow y  w  W a r ­
szawie, ul. K red y to w a  3 
1 V I  p. pok. N o  l*p.

KAŻDA PANI
aieeliaj pilnie czyta moje 
iader interesujące wska­

zówki o nowoczesnem 
pielęgnowaniu biustu. 

Wypróbowane rady w bra­
ku buinożcit 

L*nę mćrit tir t piłiss aufnitn dc

IDY KIGIISE H S 1
itftpj). fekuntnui 7. IM. ( i  
Zupełnie bez kosztów!
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